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Listy z kraju
n  W  sali Związku Zjednoczenia K olejow ców
Polskich odbyło sią nadzwyczaj liozne zebranie emery- 
tow wszystkich dykasteryj na którym prezes Okręgu- 

: .,. ■ l3- Jaworski i prez.es Z. K. P. p. Ćwikliński w y ­
głosili sprawozdanie o przebiegu Ogólnego Zjazdu 
Laneiy low \r W arszawie w dniu 6 lutego br.

oprawo., lan ia  te wysłuchane z wielkim zaintereso­
waniem nagrodzone zostały hucznymi oklaskami, a ze- 
Drani ryraz.U serdeczne podziękowanie Stałej Dele­
gacji za skuteczną i ofiarną prace nad uchyleniem cle- 
t  T V z • apatią 19-35 -oraz szczególną . część' Ksiądzu 
in iu .. tnwi- urow  Lubelskiemu ża orędownictwo i po­
pieranie uu-sznych postulatów ejmiwytów państwowych.

. -‘ bieiii pchwahli rezolucje identyczne z rezolucja­
mi zapadtynii na Zjeździe w "Warszawie oraz domaga­
jące sie zniesi-ei ia podaiku specjalnego, którym obło 
zona została tylko warstwa pracowników um ysłowych 

l),:il,rl.11iI.(l<:''ie,n wszystkich innych zawmdówę 
Wieliczka: Ogłoszona w Ńrze 2 „Em eryta11 tabela 

opai ai kowania emerytów, powinna bezwarunkowo od 
oziaiae na dotrzymanie pizez Rząd tych trzech ‘zasad­
niczych (lohrodzieąstw ustawy skarbowej, upoważnia­
jących Rade M inistrów do dokonania w ciągu roku 
budżetowego 1938/, 39:
a) zaniechania pobierania podaiku specjalnego wcześ- 

m ej Liiżeh przed 31 marca 1939; 
d; ot mzenią^stawek podatku specjalnego;
c) podwyższenia wolnego od opodatkowania minimum 

e-zystencji do kwoty 200 zł miesięcznie.
Gdy się_ porówna stawki podatku dochodowego, na­

wet podwyższonego już o 100%, ze stawkami podatku 
specjalnego, musi sie przyjść do przekonania, że pitetrw- 
szy podate] zachowuje p iwną progresją regularną, po 
każdych 8 33 zł wjEL 16.66 zł o 0,2%, podczas gdy poda­
tek specjalny, robi nieuzasadnione skoki z 165 zł do 
"20 zl po tym do 560 zł i tp z 2% na 5% i na 7% itd.

W ynika z tegąj że podatek dochodowy jest przem y­
ślany, obliczony z pewnym uzasadnieniem, czego nie 
można mówić o podatku specjalnym , dlatego ogólne 
domaganie sią uchylenia podatku specjalnego jest na­
prawdę słuszne i uzasadmone.
" L.nianowa: Ob&erwuję od dl iższego czasu i; odczu- 

3la (Masnej skórze to co robi sią w Polsce z eme- 
ytann, stosując różne m iary ‘do rozm aitych ludzi, do- 
lczając jednym  nieuzasa dumnie lata służby, odejm ując 
mtcrara.st innym lata wysłużone i opłacone.

Nie było dotychczas nikogo, kto zająłby esią u nas 
ymi sprawami, jakkolwiek istniały rozmaite szir.niire 

m 'tązki i Zrzeszenia, które zajm ow ały sią wszystkim 
mnyrny, tylko nie tym do czego były  pow d ano.

Wymaga lapietnowania fakt zaniechania wtfz.elkiej
0 rony w r . 2932, kiedy znizono podstawą zasadniczego
1 posażenia z 100% do 92%. Gdzie byli wówczas c i1 osła- 
Wlj?113 ?^r°ń cy  emerytów, którzy jak to słyszeliśmy na 
zebraniu w W arszawie w dniu 6 Pitego z ust,; sekreta­
rza Związku warszawskiego, bronili dzielnie od kilku- 
Hai.fu lat praw nabytych ’?

Na czym polegeia właściwie ta obrona? 
Napisaliśm y do Pana Premiera!!J_
K to czytał to pismo? Chyba nie p. Premier. — Bo 

P. ProniL r nie ma ezasti na taką lekturą. Potrzeba by ­
ło tak. jak  robiła  to Staia Delegacja, dotrzeć wsządzig2 
osobiście, przedstawić swoje racje i ich uzasadnienia, 
n z/skać pom oc i poparcie w pływ ow ych posłów a by ­
łoby nąnewno nie doszło ani do obcinania emerytur 
°d  r. 1921 ani do wydania dekretu z listopada 1935.

M ieliśm y nauczkę, za którą zapłaciliśm y bardzo 
drogo.

Jestem zdatna, że dla samego uzdrowienia stosun­
ków ko,pocznę jest nrzeprowad-zenile rew izji emerytur, 
odjęci© podoliczanyd niesłusznie lat służby, zaprowa­
dzenie ładu i sprawiedliwości w tym dziale.

Stałej D elegaci/ wyrażam cześć i podziw za to, co 
zrobiła, dotychczas i mam nadzieją, że nie ustanie ona 
w sw ojej pracy, aż zostaną zniesione podatki specjalne 
i nałożone za uchylenie d<krętu, będą zlikwidowane 
em erytury niesłuszne i, nie zasłużone.

Grudziądz: Na zebraniu naszym które odbyło sią 
w ostatnie! dniach przemawh.ł członek naszego' Zarzą­
du, emer. rektor szkoły p. W acław  Ernest, którego prze­

mówi euie, dające sią zastosować do ogol u eunerytów 
podajemy w następującym  skróceniu i prosim y Sza­
nowną Redakcją o łaskawe umieszczenie tegoż w po­
czytnym naszym piśmie „Emerytjgj -

„Koledzy, żyjem y pod znakiem konieczności walki
0 nasz© prawa zdobyte mozo-lem i trudem całego życia.

W  szeregach naszych ii© pow urno braknąć nikogo, 
chociażby ze wzglądu na własny dobrze zrozumiany in­
teres. Tymczasem dzieje sią inaczej a zwłaszcza w na­
szym mieście.

Na 6Gu' emerytów zamieszkujących G rudziądz,/do 
Związku Em erytów Państwowych należy słownie 53 
członkówr. Gdzie reszta?

Rzecz zupełnie zro-zumiala dla naszego skłóconego 
społeczeństwa, ale ma. Boga nie dla nas, emerytów. 
W szak między naimi ni* ma i nie powinno być skłóce­
nia. Za mocno nas pokrzywdzono, pozbawiono nas za 
wielką .ilość naszyci^ praw, byśm y m ogli pozostać obo­
jętni i skłóceni, byśm y mieli oczekiwać miłosierdzia
1 łaski tych, którzy radzi nas w yk w tow ać z wszyst­
kiego.

M usim y stanąć wszyscy jaJt jeden mąż do szeregu, 
tam gdzie wzywa nas obowiązek wzglądem nas samych 
i naszych rodzin.

W  czynnej służbie spełniał z nas każdy^ sumiennie 
swój obowiązek, dlaczego teraz od obowiązków naszych 
s.ią uchylam y?

Są ludzie, którzy pracują dla nas i z,a nas, ale tym 
ludziom musimy pom óc a nile chować sią w swoich 
czterech ścianach. Tak być nie może. Owocami zw y­
cięstwa cticemy dzielić sią w szystg a trudy wałki kto 
ma ponosić? Czy i my w szyscy mamy iść śladeirr n a j­
mniejszego oporu i unikać tego, co sprawia jakikol-l 
wiek trud lub niew ygody?

Dlaczego w lfflszym Związku tak mało jest zrze­
szonych  ?

Gdyby Związek Em erytów m iał podłoże polityczne, 
można by obojętność tłumaczyć bojaźnią przed m ie­
szaniem sią do polityki, przed osobistymi narażaniem 
sią. ale Z w it e k  nasz omawia tylko nasze spraw y za­
wodowe i gospodarcze, obchodzące tylko nas i nasze 
rodziny. Nie mamy zamiaru mieszania sią do sporów 
partyjnych, o tyrn chyba w szyscy wiedzą, więc co tak 
zniechęcająco oddziaływa na emerytów?

Czy może senność starcza? Wszak między nami 
sporo ludzi m łodych dzielnych i energicznych.

K oledzy naprawdę„ezaS zbudzićysię, bo na sen nie 
pora. Czas stanąć do szeregu!

Gdy Związek reprezentować będzie wszystkich eme­
rytów, stanie sią siiłą, która zapobiegnie wszystkiimi dal­
szym ukróceniom  naszych praw.

Panowie em eryci zbudźcie sią i zrozumciej||gdzie 
wasz obowiązek1*.

(Przemówienie naprawdę rzeczowe i rozumne, m o­
gło by być powtórzone na wszystkich zebraniach K ół 
em eryckich: P izyp  Redakcji).

Zam ość: Przyjęliśm y z zadowoleniem wiadom ość
zamilczaiia przez radio o ostatecznym, uchyleniu dekre­
tu. który tyle rozgoryczenia, żalu i nieufności, tyle nie*, 
pokoju i słusznie odczutej krzyw dy wprow adził w sze­
regi społeczeństwa polskiego.

Jesteśmy jednak przekonani, że to uchylenie po­
łączono zupełnie niepotrzebnie z nowym  krzv wdzącym 
opodatkowaniem specjalnie emerytów i to tylko ,.punk- 
towych** -  a wilęc tych, którzy em erytury swoje nie- 
tyłko w ysłużyli ale opłacili je  składkami em erytalny­
mi, g’dyż tą kwotę drobną można było znaleźć w budże­
cie państwowym  bez opodatkowania nas.

Tych 78 m ilionów w budżecie państwowym  na roz­
maite wydatki reprezentacyjne, dyspozycyjne^ propa­
gandowe, specjalne, zapomogowe, reimrueracyjne, na 
grodowe, subwencyjne iR  itp. są na nasze ubogie sto­
sunki stanowczo za wysokie.

Suma ta wydawana przez 10 lat na osuszenie błot 
pińskich, i moczarów poleskich, przyczyniła by sią do 
uzdruwienńa życia gospodarczego Polski, usunęło by 
bezrobocie, stworzyła by z bezrobotnych eleiritent poży­
teczny, twórczy i  konsum ujący, — zapobiegła by  sze­
rzeniu bolszewizmu wśród v ygłodzonych nędzarzy b y ­
ła by trwałyiim pomnikiem dla mężów stanu, trwalszym 
od granitow ych słupów. Czy nie warto pom yśleć o tym ?

Prosimy o zasilenie funduszu prasowego


